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W e  W t o r e k  dnia 1. P a ź d z i e r n i k a f§44.
Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 28 . W rześnia.
N a j .  P a n  Rzeczywistego Tajnego Radzcę i 

Prezesa Naczelnego Tajnego Najwyższego T ry ­
bunału , D r. S a c k  na własne jego żądanie od 
obowiązków służby uwolnić;

Ministrowi stanu i sprawiedliwości M i i b l e r  
po uwołuieniu go od kierunku ministerstwa 
sprawiedliwości, z zachowaniem jednakże dlań 
miejsca i głosu w ministeryjm stanu, Naczelne 
Prezydium  Tajnego Najwyższego trybunału po­
w ierzyć, i

Tajnego Radzcę gabinetowego U h  d e n  mini­
strem stanu i sprawiedliwości mianować raczył.

Z d n i a  29.  W r z e ś n i a .
N . P a n  Professorowi botaniki w W iedniu , 

D r. S z c z e p a n o w i  E n d l i c h e r ,  urodzonemu 
w  W ęgrzech , klassę pokoju orderu p o u r  l e  
m e r i t e  dla nauk i kunsztów, dać raczył.

Z P o z n a n i a .  (Nadesłano.) Postanowienia 
Najjaśniejszego Pana względem kierunku w ja­
kiem z Bydgoszczy kolej żelazna Królewiecko- 
Berlińska prowadzoną być m a, wkrótce spo­
dziewać się należy, poczem niezwłocznie bu­
dowa jej rozpoczętą zostanie, aby dać miesz­
kańcom nadwiślańskim, dotkniętym klęską te­
gorocznej powodzi sp o so b n o ść  do pracy i  za­
robku. Z Królewca pójdzie droga szynowa 
przez miasta B randenburg, Braunsberg, Elbląg,

Malborg, Kwidzynę i Grudziądz, gdzie koszto­
w ny most przez W isłę  stanie, celem połączenia 
się koleją żelazną z Gdańska na Czczewo, N o­
we i N eunburg projektowaną. O d wspomnio- 
nego mostu przez W isłę dotknie droga szynow a 
miasta Świec i Bydgoszcz; czyli zaś stamtąd 
przez Pilę, W ie lu ń , D rezdenko, Landsberg 
i K istrzyn, lub przez Poznań i F rankfurt do 
stolicy prowadzoną zostanie? jest pytaniem k tó ­
rego rozwiązanie zawisło od postanowienia kró­
lewskiego.

Kierunek ostatni z Bydgoszczy na Piłę b ę ­
dzie dla Szczecina nader korzystnym  i z tego 
tez powodu budow ą kolei żelaznej z Szczecina 
do Starogrodu już teraz pilnie się zajmują, aby 
ją aż do Piły pociągnąć; dla Gdańska zaś, K ró­
lew ca, Poznania i wszystkich miast nadwiślań­
skich stanie się takow y w swych skutkach na­
der szkodliw ym , a pomimo źe dwaj Hrabiowie 
wspólnie z Szczecinem o to się ubiegają, aby  
linia kolei, jak wspomniono, z Bydgoszczy na 
Piłę i Kistrzyn poprowadzoną b y ła , to wszela­
ko nie możua przypuścić aby na korzyść jedne­
go miasta Szczecina i kilku magnatów, miasta 
prawego i  lewego brzegu W is ły , mianowicie 
zaś Gdańsk pod względem handlowym, tak wiel­
ką stratę ponieść miały.

N ie potrw a wiele lat a będzie możua prze­
strzeń od Adryatyckiego do Bałtyckiego morza 
za pomocą p a ry , ze tak rzekę, przelecieć, to 
jest z Tryestu przez Łajbach, G ratz, W iedeń ,
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W ro c ła w ,  Poznań, Bydgoszcz cło G dańska i K ró­
lew ca ,  dla tego też iniasla dopiero  wym ienione 
mają największy interes w tein, aby  kolej żela­
zna z G dańska  i Królewca do Berlina, nie przez 
Pilę i K is trzyn ,  lecz przez P oznań  i F ran k fo r t  
n .O .  p rowadzoną została. Połączenie Poznania 
z Szląskiem przez drogę sz y n o w ą ,  w  roku  p rzy ­
szłym nastąpi, tym czasem kolej górno-szląska, 
—  której budow a silnie p o s tę p u je— ukończoną 
zostanie, a przez to  najprędsza kom unikacya 
m iędzy Xięśtwem Poznańskieui, Szląskiem i pań­
stwem austryackiem się otworzy. G d y b y  prze­
ciwnie królewiecko-berlińska kole'j na K istrzyn 
pójść miała , z którą Poznań za pośrednictwem 
pobocznej kolei na  W ie lu ń  lub D rezdenko  p o ­
łączyć p ro jek tow ano ,  cała kom unikacya z Au- 
s try i  i Szląska do morza Bałtyckiego obróc ićby  
się musiała dolno - szląską koleją na Berlin 
a stamtąd do najbliższego portu  szczecińskiego 
z  uszczerbkiem tak dla Poznania jak  i szczegól­
niej dla Gdańska. J u ż  przeszło rok jak miasto 
Szczecin posiada kolej żelazną do Berlina, przez 
c o ,  jak i z  iunych przyczyn  handel tameczny 
z  stratą Gdańska i Królew ca nadzwyczajnie się 
•wzniósł, g d y b y  zaś pomimo to jeszcze droga 
liaudlowa z Adryatyckiego do  Bałtyckiego m o­
rza  na Szczecin obrócić się miała , natenczas 
handel G dańska z wszyslkiem upaść musi.

Linia kolei powyższej jeżeli przez  Poznań 
i F rank fo r t  pójdzie , daleko więcej korzyści 
przyniesie , niżeli linia na W ie lu ń  i Kistrzyn, 
gdyż z Bydgoszczy do Poznania i tu stąd do 
F rank fo r lu ,  żadnych nic masz przeszkód lokal­
n y c h  , przeciwnie zaś od P i ły  do Landsbergu 
ciągnie się pasmo gór piaszczystych i gliniastych, 
k tóre  przekopać w y p a d a ;  dalej znajdują się od 
Landsbergu  do K istrzyna ogromne biota czyli 
łęgi W a r t y  i O d r y ,  przez które p rzebyć  trzeba. 
B u d o w a  ta w tej okolicy tyle milionów kosz to­
wać będz ie ,  że za nie z łatwością całą drogę 
szyuową z Poznania do F rankfor lu  w ystawićby  
m ożna, a zresztą p rzy  znacznej przestrzeni ko­
lei z G dańska  i Królewca do  Berlina nie można 
mieć względu na małą różnicę długości,  jakaby  
z w yboczenia na P oznań  wynikła, Jezli  P o ­
znań przez kolej poboczną na W ie lu ń  lub D re ­
zdenko ty lko  z królewiecko-berlińską drogą szy­
now ą połączyć się m a ,  natenczas wprawdzie 
bardzo  szybką kom unikacyą z Szczecinem u z y ­
skamy , ale dochód z niej nie przyniesie pro- 
ceu tów  od  w yłożonych  kapitałów, albowiem 
przedm ioty  handlowe ty lko w zdarzeniach po ­
śpiechu wymagających przesyłać się drogą 
b ę d ą ,  gdyż istnieje komunikacya wodna, trans­
po r t  zaś w o d n y  daleko jest ta ń szy ,  osób zaś

z Xięstwa do Pomeranii i stamtąd do Xięstwa 
mało bardzo jedzie.

Z drugiej zaś s trony miasto G dańsk  od wie­
ków  i aż do założenia kanału Bydgoskiego głó­
w nym  by ło  składem płodów W .  Xięstwa i do  
Gdańska wróci się znów nasza droga handlowa, 
skoro  tam dotąd w prostym k ierunku kolej że­
lazna stanic , zależy też wielce na tern aby  P ru ­
sy  wschodnie i zachodnie jak  najbliżej i w  p ro ­
stej linii z Szląskiem połączyć,  co w stosunku 
w ojskow ym  jeszcze ważniejszem być  się w y d a ­
je. I  czemuż Poznań tylko pobocznemi koleja­
mi ma b y ć  o b darzony?  wszystkie miasta pier­
wszej klassy są i mają być  przez główne koleje 
z stolicą królewską połączone, czyli W .  Xię- 
s tw o nie ma mieć tych samych korzyśc i ,  jakie  
iuszytn p row ineyom  się dostają? N iechby  więc 
P o z n a ń ,  G d ań sk ,  Królewiec i inne miasta nad ­
wiślańskie ręce sobie p o d a ły ,  ku  w yjednaniu  
u rządu ,  aby  stamtąd na sam przód kolej żela­
zną na Poznan b u d o w a n o ,  a w tedy  dopiero  
drugi p ro jek t ,  —  jakkolwiek pod niektóremi 
względami w ażny  zapew ne ,  — do tego czasu 
odłożony  zostanie, k iedy sieć ko le jow a,  która 
większe miasta państwa między sobą i stolicą 
łączyć m a, z wszyslkiem ukończoną będzie.

B udow a drogi szynowej z Poznania do G ło ­
g o w a  najdalej się z początkiem przyszłej w iosny 
rozpocznie, niedawno też zjechali tu k omissarze 
ministeryalni, celem dania opinii sw ej ,  tak 
względem miejsca gdzie dw ór ko le jow y w P o ­
znaniu i G łogowie stanąć m a ,  jak i względem 
linii na miasta Mosinę, C zem piń ,  Kościan , L e­
szno ,  W s c h o w ę  i Schlichtyugow ę, już  w y ­
tkniętej !

W iadom ości zagraniczne.

R o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 20.  W rześn ia .

Przez U kaz  Cesarski do kapituły orderów  
z dnia 28 .  L ipca ,  b y ły  Dubieński M arszałek  
szlachty O m i e c i u s k i  na przedstawienie Mini­
stra dóbr  państw a i Zdanie komitetu P P .  Mini­
s t rów , mianowany kawalerem orderu  Sw  Sta­
nisława 2giej klassy w nagrodę niezmordowanej 
pracowitości i pożytecznych t rudów  w  p r o w a ­
dzeniu i ukończeniu  lustracyi w  Boremelskiej 
komnńssyi.

W  składanych corocznie J .  C. M. doniesie­
niach o młodzi przyję tej na służbę w guber* 
nia lnych urzędach , n iektórzy z nich, nie o trzy ­
m ujący od zwierzchności zupełnie zaletnego za­
świadczenia o dobrem prowadzeniu  się , ulegają 
M onarszym  upomnieniom. D la zapewnienia
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większego w pływ u jaki len środek ma w y w ie ­
rać  na ich p op raw ę ,  N. Cesarz raczył rozkazać, 
aby podobne upomnienia , objawiane by ły  lym, 
do kogo się ściągają, zawsze w  komplecie U rzę­
du , p rzy  wszystkich s ł u ż ą c y c h  w nitn osohach.

N a j n o w s z y  c e s a r s k o - r o s s y j s k i  u k a z  
z L i p c a  1 8 4  4.  t y c z ą c y  s i ę  u w o l n i e n i a  

o d  p o d d a ń s t w a  s l u g  d w o r s k i c h .
Zachodnio-europejskie piśmiennictwo niemie­

ckie, francuzkie i angielskie, zajmuje się nader 
żyw o Rossyą od niejakiego czasu; nie lyle j e ­
dnakże w dziełach pow ażnych , gruulownych, 
nau k o w y c h ,  co w ulotnych dzienuikach, które 
do  rozpraw  o Rossyi dogodnie przyczepić mo­
gą roztrząsanie interesów stronniczych i może 
właśnie dla tego usiłują obudzić przesądną oba­
w ę ,  jakoby  Hossy a ,  g roźny , n iepomierzony 
ko los ,  w ogromie swym resztę E u ro p y  zamie­
rzała pochłonąć. Poważne, naukow e zbadanie 
obecnych  stosunków stanu politycznego i spó- 
łeczuego Rossyi jest niemal potrzebą europe j­
ską ! Bo najprzód nikt nie zaprzeczy , że Ros-  
sya jest jednym z najważniejszych ogniw wiel­
kiego europejskiego łańcucha ludów i państw, 
w którym wspólność uczucia z każdym rokiem 
tak się pod n o s i , iż najmniejsze zmiany w stanie 
po li tycznym , rządow ym , społecznym każdego 
pojedynczego k ra ju ,  jak b y  rozlegające się zie­
mi trzęsienie, na wszystkie inne europejskie  
k ra je  wpływ w yw iera  s tanow czy : —  potem , że 
z gruntownego zbadania teraźniejszych społe­
cznych i politycznych położeń państwa rossyj-  
skiego zimny i bezstronny postrzegacz nieza­
wodnie pow eźmie p rzekonan ie ,  iż owa przez 
dzienniki ciągle podniecona obaw a grożącej 
» napaści olbrzyma pó łnocy ,  « » niedalekiego 
Zalewu ziem cyw ilizowanych przez b a rb a rz y ń ­
c ó w , « świadczy tylko o zupełnej nieznajomo­
ści p rawdziwych s tosunków , lub  umyślnie jest 
rozsiewaną na korzyść partyi.

W  Rossyi właściwej, jądrze  monarchii ros- 
sy jsk ie j ,  dzieje się w tej chwili wielki społe­
czny ru c h ,  rozw ó j ,  którego wynikłości nie 
Uiożna wcale naprzód obliczyć; to jeduo, w rz e -  
czy zimno się rozpatru jąc , jest jaw nem , i i  ta ­
k ie  społeczne rozwinięcie wszystkie siły p ań ­
stwa i ludu  ku  sobie zwraca i ztąd na  czas je ­
dnego pokolenia ustąpić mu miejsca musi poli­
ty k a  zewnętrzna. Rozwój ów społeczny o b u ­
dzonym  został najprzód przez ciągle postępu ją­
cą kulturę europejską, która z razu w praw dzie  
przejęła ty lko  wyższe warszty społeczeństwa, 
niższych praw ie nie do tyka jąc ,  z czasem atoli 
i do niższych przedrzeć się musiała i rozpo­

wszechnieniem now ych  ideów niemi wstrząsnąć^ 
Ale właściwie, matcryalnie, upostaciował się 
ów rozwój społeczny w czynności rękodzielni­
czej i fabrycznej przez rząd podsycanej.

Czy rząd dob ize  sobie poczynał ,  u ła tw ia­
jąc kierunek przemyslowosci i silne m u dając 
poparcie celuemi rozrządzeniami i tp. na nic się 
nie zda teraz roztrząsać. Rzecz ta należy do 
w ypadków  skończonych ,  i nawet rząd z ty le  
żelazną i konsekwentną w o lą ,  jaką przypisują  
rossyjskiemu, nie b y łb y  już w stanie owego k ie­
runku  i jego skutków niweczyć. W  tej chwili 
bowiem życie 16 milionów ludzi w  środko ­
w ych  guberniach Rossyi zawisło od tejże czyn­
ności —  rolnictwo i chodowanie byd ła  p rzy -  
zoslały tam na niskim stopniu, nie w ysta rczy ły ­
b y  na w yżyw ienie  niezmiernie zwięszonej lu ­
dnośc i,  i ku opłaceniu zboża i innych po trzeb  
życia sprow adzonych  z prowincyi południo­
w ych  przemysł podaje  tu ty lko środk i ,  on je­
den może je podać. D opiero  k iedy rolnictwo 
i c h ó w  b y d ł a  w  okolicach tycli się rozsze­
rzy  i podniesie, k iedy staną dostateczne środki 
ko im nunikacyjne,  —  co oboje  jest koniecznem 
im o ż eb u e m , ale wiele lat jeszcze upłynie , nim 
będzie uskulecznionem — k iedy  tym sposobem 
p rzyw róconą  będzie równow aga między rolni­
ctwem a przemysłem rękodzieln iczym, w  ten- 
czas dopiero  będzie mógł rząd ten ostatni za 
pełnoletni ogłosić, pieczę ceł odebrać  i samego 
sobie zostaw ić , w  tenczas niezawodnie to co 
jest na rodow e i po trzebne samoistnie się u trzy ­
ma, a rośliny z pod szklarni zwolna powiędną 
i znikną. Z by t  szybko  rozwinięta czynność r ę ­
kodzielnika dotknęła gwałtownie wszystkich 
społecznych stosunków  Rossyi —  nie same do ­
bre ty lko ,  ale i bardzo  złe i niebezpieczne w y ­
wołała i obudziła skutki. W s z y s tk ie  w ładze 
rozum ow e ludu szczero-rossy jsk iego  (nie mó­
wimy fu o klasach wyższych, europejsko- 
uksztalconych, ta tworzą osobny lu d )  powię- 
kszej części ten k ie runek  obudził i n iew ypo­
wiedzianie zaostrzył ,  zdolności techniczne w y ­
kształciły się uad p o d z iw , ale ucierpiała p r o ­
stota obyczajów , związki rodzinne i miejscowe 
się zw oln i ły ,  ukazują się nawet ślady, że w ide­
ach i zw yczajach religijnych nie małe gotuje się 
przebrażeuie.

O becn ie  nastaje wielka zmiana w  stosunkach 
spóleczeńskich większej po łow y ludności,  bez 
ochyby  głównie owym kierunkiem rękodzielni­
czym w yw o łan a ,  i k tóra z każdą chwilą staje 
się n iezbędną ,  żelazną koniecznością. M ów i­
m y tu o zmianie stosunków poddaństwa.

Jes t lo  mniej znaną rzeczą, że poddańs tw o
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chłopów w  Rossyi z nowszych czasów się d a ­
tu je  i ledwie 1 2 0 — 1 3 0  lat sięga. W  W ielko-  
R ossy i  nigdy nie b y ło  zaprow adzonem , ale 
rzecz dziwna, w ynikło  na d rodze policyjnej 
i w  policyjnym interessie. W  niektórych gu­
berniach Maiorossyi poddaństw o opiera się na 
zasadzie p ra w a ,  wszakże zaprowadziła je do ­
p ie ro  K atarzyna II. w roku  1 7 8 3 .  a w Rossyi 
południowej w  r. 1 7 9 6 .  P ierwiastkowo u ża­
dnego z ludów  sławiańskich nie by ło  p o d d ań ­
s tw a, tak jak nie by ło  u Siawian szlachty, jako 
osobnego stanu. U  Sławian rossyjskich wszel­
k a  zwierzchność , wszelka w ładza w ypłynęła  
Z w ładzy ojcowskiej głowy rodziny  i pokolenia. 
R odz ina  osiadała i rozradzala się ,  tw orzy ła  
gm inę ,  lecz dla tego ciągle zachowywała ch a ra ­
k te r  rodziny i pozostawała w niepodzielnein 
wszechposiadaniu i wszechużywaniu gruntu pod  
zwierzchnictwem ojca gm iny, s ta rca ,  starosty. 
-— G m iny  te w czasach pierw iastkowych b y ły  
zupełnie niepodległe — ztąd związek lu d o w y  
s ł a b y m , siła i obrona na zew nątrz  i w ew nątrz  
małą. Powołały więc R u ry k a  z jego W aregam i,  
a b y  panował i ich zasłaniał, zkąd wynikła w ła ­
dza książęca, i po zaprowadzeniu  Chrześciań- 
s tw a ,  oraz przy jęciu  w yobrażeń  b y za n ty ń -  
skich , jej kościelue i religijne uświęcenie. —  
"W rozumieniu i oczach prostego Moskala ma 
przecież c a r  zawsze jeszcze starpsławiańskie 
znaczenie o j c a ,  (n ie  nazyw a go le'ż inaczej 
jak Batuszka —  ojcuuio)  i z tego ty lko pow o­
du  car jest jego nieograniczonym panem, *)

(  D a lszy  c ią g  n a s tą p i,')

F  r  a  n  c  y  a. ,
Z  P a r y ż a ,  dn. 21 .  W rześn ia .

W szy s tk ie  ważne spraw y odłożone są teraz 
aż do pow ro tu  Króla. Będzie też natenczas 
m owa o sposobie ułożenia się względem pozo­
stałej jeszcze części pożyczki.  Marszałek Soułt 
oczekiwany tu jest z pow rotem  dnia 2 8 .  t. m.

*) C h a rak te ry s ty czn a  to i c iekaw a  rzecz dla cu­
dzoziemca widzieć  j a k  prosty  M o s k a l , m u ży k ,  kie­
r z e  się w obliczu b ia łego  c a ra ,  (p ry w a tn y  Hossyan  
7. se rca  nie cierpi t y tu ł u : c e sa rz a ,  im peratora) .  Oso­
b istość  M iko ła ja  je s t  tego  r o d z a ju ,  iż ze  s tanu wyż- 
szeg o  nie łatwo k to  bez zm ieszan ia ,  przed nim sta­
n ie. A le  p ro s ty  moskal nie odb iera  tego wrażenia.  
iSie b ezcze ln y ,  zu ch w a ły ,  a le  też nie niewolniczo 
p o d ły  i p łaszc zą c y ,  j e s t  p oufa łym ,  w e so ły m ,  łaszą­
cym s ię ,  g a d a ,  opow iada ,  prosi  o t o  lub o n o ,  za­
p y tu je  "cara, j a k  się  ma j e g o  ż o n a ,  c a ro w a  — ozy 
z d ró w  carew icz  w raz  z żoną  i dziećmi — co po ra ­
b ia ją  d rug ie  j e g o  dzieci — a car  odpowiada na 
w s z y s t k o , i pow ierza  się z w s z y s tk i m i  iamili jnemi 
nowościam i itd. M u z y k  oczywiście poczytuje  cara  
z a  sw eg o  p rzy jac ie la  k r e w n e g o ,  za  o jca ,  ztąd jego 
p rz y w ią z a n ie ,  bezw arunkow a poufa łość ,  bez u t ra ty  
d la  tego  uczucia  samodzielności.  Uossyan in  pan, 
widzi w carze  ty lko  swego pana. Cesarz  z resz tą  
doskonale  w ład a  j ę z y k i e m , d ia lek tem  a naw et zw ro ­
tami mowy ludu-

C o n s t i t u t i o n e l  odebrał jak mówi z Londynu 
bliższe wiadomości o biegu uk ładów  względem 
Olahejli i Marokka, które on  za pew ne podaje, 
i z k tórych  mają się wyjaśnić niektóre ciemne 
dotąd punkta wzięcia się ministerstwa francu­
skiego. Ze jednakże  nader  wątpliwą jest rze ­
czą, azali wiadomości te są choć w części uza­
sadn ione ,  zwłaszcza że G a l  i g n a  n i  s M e s ­
s e n g e r  wszystkie te podania za zmyślone u- 
w aża ,  wystarczającą będzie r z e c z ą , dla w ska­
zania m anew rów  oppozycy i ,  rzucić po  krotce 
okiem na nie. Anglia , mówi dziennik len ,  żą­
dała z początku także nagany kapitana B r u a t ,  
jeśli nie odwołania je g o ,  odstąpiła wszakże od 
żądania tego , odebrawszy od Pana Guizota za­
pew nien ie ,  że wojska francuskie opuszczą n a­
tychmiast wyspę M ogadora ,  i że wszelkie dzia­
łanie wojskow e przeciw M arokkow i w strzym a­
ne będą  aż do w iosny ,  sułtanowi zaś A bd  el 
R ham anow i mają być na now o daw ne w arunki 
poko ju  p ro p o n o w a n e ,  n ie żądając od niego ża­
dnego wynagrodzenia za koszta wojenne. Mimo 
tego wszakże ministerstwo augiełskie obstawało 
za wynagrodzeniem dla Pana  P r i lcharda ,  ab y  
p rzed  parlamentem zadosyć uczynić obietnicy, 
że honor  Anglii sfrzeżauym będzie. I  do  tego 
miał się Pan G uizot nakłaniać,  i takim sposobem 
postępowanie kapitana B ruat ,  jako  też i Pana  
Aubigny nie by ło  uznane, a F raucya  musi znieść 
h a ń b ę ,  że intrygi człowieka, z pow odu  którego 
lała się n iedawno krew  francuska ,  francuskiemi 
pieniędzmi opłacić musi. C o  się zaś tyczy  u- 
k ładów  z M arokk iem , u trzym uje  w spom uiony 
dziennik, ze te w skutek  pow yższych ustąpień, 
oddane  by ły  całkiem w ręce  angielskiego posła 
Pana B u l w e r a ,  k tórem u też przypisać trzeba 
niespodziewane rozwiązanie zawiłego węzła te­
go, usunięcie bowiem nieporozumienia z Hiszpa­
nią służyć ty lko musiało za płaszczyk w  spra­
w ie tej. Nareszcie z wielkiem oburzeniem na-  
stępuje py tan ie ,  jak  po  podpisaniu  układów 
poko ju  z s trony  francuskiej by ło  można zaraz 
przystępow ać do w ykonania o u ych ,  i w ydaw ać 
rozkazy opuszczenia w y sp y  M o g a d o r u ,  nie- 
oczekując ,  jak  to zwyczaj każe, czyli ze stro­
n y  rządu francuskiego pokój przyję tym  będzie 
i zatwierdzenie onego n as tąp i ; ale właśnie ten 
punkt domyślać się każe ,  że to wszystko by ła  
spraw ka um ówiona w p rz ó d y  z Anglią, i że zu­
pełnie poddano  się woli owej. T ak a  jest treść 
długiego ar tyku łu  o p p o zy c y jn e g o , k tó ry  wska­
zuje zaczepki, jakie czekają miuisterstwo na 
najbłiższem posiedzeniu z pow odu sp raw y  ota- 
hejtijskiej i marokańskiej.

Postanowienie także, przez które M arsza łek



1 8 4 5

B u g e a u d n a  K sięcia Isly  w yniesionym  został, 
służy dziennikom  oppozycy juym  za no w y  po ­
w ód do  ganienia rzędu. U w ażają one w  tein 
po w ró t do zw yczaju  d ’a n c i e n  r e g i m  e. N ie 
po d a ją  wszakże innego sposobu , w  ja k ib y  m o­
żna w ynagrodzić m arszałka, i gdy b y  uom inacya 
ow a nie by ła nastąp iła , by łyby  one z pew nością 
rów nież skarg i podniosły  * rządow i zarzuca ły , 
ż e  nie umie godnie ocenić zasług po łożonych  
oko ło  do b ra  k raju .

A bbe G en o u d e , w łaściciel G a z e t t e  d e  
F r a n c e ,  p rzepad ł p rzy  w y b o rach  w  Savenay. 
W  m ow ie, w  której się polecał w yborcom , 
chciał on m iędzy inuemi rzeczam i i p rzez to zje­
dnać sob ie popularność, iz sobie w ziął za hasło 
przegląd  pkladów  z ro k u  1 8 1 5 ,, ale bez  w ojny. 
O p ró cz  tego oświadczy! się za pow szechnem  
p raw em  głosow ania, za radykaluą zm ianą w szy­
stk ich  stosunków  w e F ra n c y i, bez  rew olucyi 
w szak że , za zniesieniem w szelkich p raw  ogra­
niczających w olność, za niezależnością ducho­
w ieństw a od  rządu  i za w olnością nauczania. 
Z ap y tan y  od jednego z w yborców  o zdanie sw o­
je  względem  rew olucyi lipcow ej, następującą 
dał odpow iedź: »R obię ja  różnicę m iędzy o p o ­
rem  przeciw  o r d o n a n s o m ,  a zgwałceniem  
zasady  dziedziczności. R ozporządzeniom  było  
m ożna się o p ie rać , b o  przez nie p raw a zgw ał­
cone b y ły ,  i poniew aż zaw sze w  czasach m o­
narchii rob iono  różnicę m iędzy  praw am i a ro z ­
porządzeniam i. K aró l Y . żądał, żeby  lud  opie­
r a ł  się postanow ieniom  je g o , k tó reb y  011 w y ­
dał w brew  praw om . M inisterstw o z dnia 8. 
S ierpn ia  zgwałciło pew ne p raw a , ograniczając 
liczbę w y b o rcó w , i naruszając  gazety. O p ó r 
w ięc b y ł p raw ny. Zgw ałcenie zazady  dziedzi­
czności zaś inuszę potępić.« D z i e n n i k  S p o ­
r ó w  tryum fuje nad tern połow iczeui p rzyzna­
niem ze stro n y  jednego z naczelników  party i 
leg itym islycznej, i p an G enoude musi słuchać 
dotkliw ej p rzy m ó w k i, że kiedy chęć b ycia  uw a­
żanym  za narodow ego podżegała go do odbycia 
p o ło w y  drogi, z podobuejże p rzy czy n y  i resztę 
d o d aćb y  pow inien.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2 1 . W rześn ia .

O p p o zy cy a  W h ig ó w , jak  się zdaje nie chce 
bynajm niej łączyć się z O ’Connellem  ani z sp ra­
w y  jego korzystać dla zw alenia teraźniejszego 
gabinetu . G  lo  b e przynajm niej, organ stron ­
n ic tw a P alm erstona , umieścił dzisiaj na samem 
czele pisma sw ego obszerny  a r ty k u ł, w  którym  
m iędzy iunem i pow iada: »O C onnelI p raw i nam, 
że R epeal nie znaczy ty le  co ro zb ra t; d o b ro ­
dziejstw o onego na tem polegać ma, ab y  lud  Ir-

landski dostąpił p raw a oznaczania podatków . 
C zyż  w ięc zdaniem  Pana 0 ’Connella, żeby  k a ­
żdy  w Irlandy i w y b ieran y  podatek  li ty lko  na 
irlaudskie cele miał być obracany? T o b y  p rze ­
cież nie b y ło  nicze'm iune'm, jak odłączeniem  się 
od  A nglii, k iedy  do tego zm ierza , ażeby  p arla ­
m ent w  C ollege green nic nie uchw alał na ko ­
rzyść  całego państw a. W szak że  zam iarem  isto­
tnym  polityki repealu  jest n iepodległość, nieza­
w isłość ludu irlandskiego od  dozorującej w ła­
dzy  Anglii. Bo ciało  ob io rcze parlam entu C o l­
lege green składać ma lud p rosty  bezw zględnie 
na pew ną miarę zdolności do  obierania. Ale 
w łaśnie stąd pow stałoby uatychm iast z jednoczo­
ne działanie tej przez księży  swoich k ierow anej 
m assy przeciw  całej protestanckiej i a ry s to k ra ­
tycznej organizacyi w Irlandyi. Ale jak iż  ro ­
dzaj rządu  m ógłby się nareszcie z walki takiej 
w y lęgnąć, g d y b y  Anglia swego praw a rozjem ­
cy  odstąpić chciała? U trzym anie unii z zew nątrz 
podzielonej na t y l e  f a k c y i  I r l a n d y i  rów nie 
po trzebne, jak po trzebnem  było  podziclonćj nie­
gdyś Szkocyi.«

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  D z i e n n i k  u r z ę d o w y  

kró l. regency i w  Poznaniu  z d. 2 4 . W rześn ia  
zaw iera m iędzy innem i następujące ogłoszenie 
ceuzu ra łne : W y m ien io n e  tu ,  w yszłe za  gra­
nicą w języku  polskim p ism a, jako  to :  1 )  B i­
b lio teka w arszaw ska, pism o pośw ięcone nau ­
k o m , sztukom  i przem ysłow i. W r W arszaw ie  
u  K aczanow skiego 1 8 4 4 . tom  d ru g i, zaw iera­
jący  p oszy ty  p ro  K w iec ień , Maj i C zerw iec, 
a z tomu trzeciego poszy ty  p ro  L ipiec i S ier­
pień 1 8 4 4 . —  2 )  B iblioteka najnow szych i na j­
lepszych rom ansów  zagranicznych. Tom  sió­
d m y ,  I g o ,  2go i 3go poszytu. W  L ipsku  
u B rcitkopfa  i H artla 1 8 4 4 . —  3 )  D w utygo ­
dnik  lite rack i, N um er 7. i 8. od Ig o  do l5 g o  
L ipca w K rakow ie 1 8 4 4 .;  —  4 )  K arla  K róle­
stw a Polskiego z 1 8 1 4 . ;  —  5 )  karta  W ielk iego  
K sięstw a P ozuańsk iego ; —  6 )  karta hyd rog ra - 
liczn a ; —  7 )  karta w olnego i ściśle neu tra lne­
go m iasta K rakow a z jego okręgiem  w edług  
ustanow ień kongresu w iedeńskiego; —  k arta  
Polski z oznaczeniem  R ozbiorów  1 7 7 2 . ,  1 7 9 3 . 
i 1 7 9 5 . ,  mogą b y ć  podług decyzyi K ról. N aj­
w yższego S ądu  cenzuraluego w państw ach p ru ­
skich p rzedaw ane ; i następujące doniesienia o 
czynach p o b o żn y c h : K olla tor katolickiego k o ­
ścioła w K aźm ierzu, pow iatu  Szam otulskiego, 
dziedzic dob r F eh łan , darow ał temuż dw a d u ­
że lichtarze z mmotuego sreb ra  w artości 60 tal.
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kato l ick i kośc ió ł  w  Ś ro d z ie  o t rz y m a ł  d a r y  od  
n ie k tó ry c h  p a ra f ia n ,  m ianow ic ie  k ilka k o sz y ­
k ó w  z kw ia tam i z w o s k u ,  p ró c z  tego 3 0  tal. 
n a  św iat ło  w o s k o w e  od  W a le n te g o  S zte jm elza  
i  zas łon ę  do w ielk iego  o łta rza  w artośc i  p rzeszło  
*20 tal. od  W in c e n te g o  Z y lczyń sk ieg o .

 » G a z e ty  tu te jsze j  kośc ie lnej^  w y szed ł
N r .  3 9 .  i zaw ie ra :  O  b u d o w ie  kośc io ła  k a to ­
lick iego . —  P as to ra ł  Ś .  P io tra .  —  H y m n  na 
u ro c z y s to ść  Ś Ś .  A posto łów . ■—  D onies ien ia  ko ­
śc ie lne  z d y ecez y i  w ro c ław sk ie j :  w y b ó r  k a n ­
d y d a tó w  na tam tejsze b is k u p s tw o ,  —  z d y e c e ­
zy i  m o n as te rsk ie j :  S io s t ry  m iłos ierdzia  w C leve.
—  Z R z y m u .  —  F ra n c y i .  —- Anglii. —. C h in .
—  E g ip tu .  —  Z  S y ry i .

0  celu i pożytku c i ą g ł y c h  w ys t aw
w Anglii.

(C ią g  da lszy .)

P o m ię d z y  m odelam i,  p re p a ra ta m i  i p r o j e k t a ­
mi zas łu gu ją  n a  u w a g ę :  k o tw ica  u lepszona ,  
p o m p a  p rzez  samże o k r ę t  w  ru c h  w p ra w ia n a ,  
m o d e le  o k rę tó w  p o d łu g  n o w e j  m e to d y  z b u d o ­
w a n y c h ,  a p p a r a t y  do  oczyszczan ia  w o d y  m o r ­
sk ie j ,  p ra s sa  li tog ra f iczna  w  o czach  p u b l i c z n o ­
śc i  r o b o t y  w y k o n y w a j ą c a ,  p o m p a  p a n a  R id a
1 m n ó s tw o  in n y c h  r z e c z y ;  o p ró c z  tego z n a jd u ją  
się  tu  ro zm a i te  p rz e d m io ty  w szys tk ich  k ró le s tw  
n a t u r y ,  k tó r e  j a k o  n o w e  o d k ry c ia ,  a lb o  j a k o  
rz a d k o ś c i  z ło żo n e  zosta ły  m ię d z y  m odelam i d la  
u ro zm a icen ia  i ciągłego w z b u d z a n ia  c iekaw ośc i .

W y p a d a  jeszcze  u czy n ić  w z m ia n k ę  o p r o ­
je k c ie  R o lfa  W a t s o n a  m a ją cy m  na  ce lu  u c h ro ­
n ić  o k r ę t y  o d  za top ien ia ,  a to  za po m o cą  r u r  
m ie d z ia n y c h  h e rm e ty c z n ie  zam k n ię ty ch '  i p o ­
w ie t rze  a tm o sfe ry c zn e  w  sob ie  zaw iera jących .  
P r z e p r o w a d z o n e  o n e  są n a  o k o ło  p o k ła d u  i p 0Cj 
n im  g dz ie  się to  da ło  usku teczn ić ,  a r ó w n o w a ­
żąc  w ł a s n y  c iężar o k rę tu  z c ięż a rem  p rz e d m io ­
tó w  w  niin z a w a r ty c h ,  n ie  d a ją  m u  w  razie  
u szk o d ze u ia  u tonąć .

D o  szczegó ło w ego  opisu  m n ó s tw a  n a d z w y ­
cza jn eg o  m odeli,  p r z y b o r ó w  i in n y c h  p rz e d ­
m io tó w  g o d n y c h  u w a g i  na  tej w y s ta w ie  zn a j­
d u ją c y c h  się, p o trzeba]  b y  b y ło  k i lk a  tom ów . 
M u z e u m  to  d a je  na jd o k ła d n ie jszą  i n a jd o b i­
tn ie jszą  ideę  o p o s tę p a ch  mechaniki,  tej części 
n a u k  m a tem a ty czn y ch  łączącej w  sob ie  zn a jo ­
m o ś ć  i zas tosow an ie  p r a k ty c z n e  p r a w  ru ch u  
i r ó w n o w a g i  sił. J e s t  to  u lu b io n a  n a u k a  
A ng lików .

P rz e jd ź m y  z tej gnlerji d o  P an lechn ik on u .  
T o  ciągła w y s ta w a  p ło d ó w  f a b r y k ,  rękodz ie ł  
i rzem iosł ;  o g ro m n y  s k ł a d o w y  m a g az y n  w szy ­

stk iego co ty lk o  konieczność ,  p o t r z e b a  i z b y te k  
n a s t r ę c z y ć  m o że ;  tu  k a ż d y  k to  chce  czern p r ę ­
dze j p o z b y ć  się sw y c h  p ien ięd zy ,  m oże  w e  ‘24  
godz in  z a o p a t rz y ć  się w  w szy s tk o  i n a p e łn ić  
d om  sw ój o d  su te re n y  d o  po dd asza ,  o d  sta jen  
i w o z o w n i  d o  n a jp y szn ie jszy ch  s a lo n ó w . T a k  
jak  każda  rzecz  n ie zw y cza jn a  ma p ra w o  b y ć  
u io d u ą :  P an te ch n ik o n  na leży  d o  zak ła d ó w  b a r ­
d z o  licznie uczęszczany ch .

Z b u d o w a n y  on  jes t w  ro k u  1 8 ‘21  dla w y ­
s t a w y  p ło d ó w  i p rz e m y s łu  i sk ład a  się z d w ó ch  
części, p rz e d z ie lo n y c h  ulicą czy li  p rze ja zd em  
5 0 0  stóp  długim, a 5 0  szerok im . O b ie  części 
m a ją  po  3 o g ro m n e  p ię t r a ;  w  p ierw szej,  p ię t ra  
sp o czy w a ją  na  że lazny ch  ko lum n ach ,  a su f ity  
i p osadzk i  są z zelaza, tak  że  n ieb ez p iecze ń s tw o  
o d  ognia  zagrażać  n ie  m o ż e ;  w  tym  ce lu  u ż y to  
3 0 0  tonu  żelaza lanego  * ) .  N a  każdem  p ię ­
t r z e  w y ło ż o n e  są na  sp rz ed aż  p rzed m io ty  o d ­
d z ie lnego  g a tu n k u .  T u  klassa rzem ieś ln icza  
m a  o b s z e rn e  p o le  r o z p a t ry w a n ia  dzieł r y w a ­
ló w  sw oich  i w cho dzen ia  w  n a jd ro b n ie j s z e  
ta jn ik i  s w o je g o  rzem iosła .  T o  ciągła  szk o ła  
p rze m y s łu .

D ru g a  część  P a n te c h u ik o n u ,  sk łada jąca  się 
ze  trzech  galer i j  z pysznem i m ag az y n am i i p ię -  
kneu ii  sch od am i kam iennein i p ro w ad zące m i n a  
p ie rw sze  p ię tro ,  musi w szak że  tam tej u s tąp ić  
p ie rw szeń s tw a  tak  p o d  w zg lędem  sam ej b u d o ­
w li  ja k o  i p rz e d m io tó w  ce lem  w y s t a w y  b ę d ą ­
c y ch .  T u  w y łą c z n e  m iejsce  schadzk i t u r y ­
s tó w ;  w  niern z n a jd u ją  się w sze lk ie  a w sze lk ie  
p rz e d m io ty  d o  p o d ró ż y  służące , ze  w sze lk iem i 
p rz y je m n o śc ia m i ,  dogodno śc iam i i kom fo r tem . 
T u  jes t  w y d z ia ł  e k w ip a ż y  ( the ca r iag e  d e p a r ­
ta m en t) ,  (ak n a z w a n y  p rz e z  właścicieli tej czę-  
śc j  p an te c h n ik o n u .  U rz ą d z o n y  o n  jes t  na  w ie l ­
k ą  sk a lę  i b a rd z o  d o w c ip n ie ;  oczom  w id za  
p rze d s taw ia  się k ilka  o g ro m n y c h  p ó łe k  o d  d o łu  
d o  sam ego d a c h u ,  na  k tó r y c h  ro z ło ż o n e  są 
e k w ip a ż e  i  d o  k tó r y c h  p ro w a d z ą  o d d z ie ln e  
sch o dy .

W y d z i a ł  ten  jeśt b a rd z o  w a żn y ,  z e  w z g lę d u  
że  w  nim n ag ro m a d z o n e  są w sze lk ie  ś ro d k i  
d la  z ad ość  ucz y n ie n ia  w ro d z o n e j  A nglikom  n a ­
miętności p o d ró żo w an ia .  T a m  m ożna w id z ieć  
p o w o z y  ro z m a i ty c h  kszta łtów , ro z m ia ró w  i naz­
w isk , ka re ty ,  kocze ,  ek w ip aże  z im ow e , letnie, 
p o d ró ż n e  z w alizam i i kufram i, k a b r io le ty ,  ti l-  
b i u r y  i t. d., siodła ,  up rzęż e ,  le jce,  b icze , s ło ­
w e m  w szy s tk o  co  ty lk j  jes t p o t r z e b u e m  d o  
k om p le tn eg o  zap rzę g u .  R ó w n ie ż  god uem i są 
uw agi b a rd z o  d o w c ip n e  m ach in y ,  za  p o m o cą

* )  Co wynosi około 7144 centnarów w asi P0*' 
skiej.
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których  poruszają z miejsca, w indują i spusz­
czają ekw ipaże ; przeprowadzają je  z jednej 
połaci do  drugiej, wnoszą i w ynoszą i w szy ­
stko to bez ambarasu, bez hałasu, p rędko  i z łat­
wością. W  ogólności wszystko się tam o d b y ­
w a w  sposób uajprostszy, i właśnie dla tego 
samego bardzo dowcipny, bez nieładu i śpie­
szenia się lecz zarazem z szybkością zadzi­
wiającą.

Ń a  niczem tam nie zbywa. W s z y s tk o  w abi 
aby  wsiąść do pow ozu na picrwszęj, drugiej, 
trzeciej lub nawet czwartej półce, i ztamtąd 
stoczyć pieniądze swoje na b ruk  stolicy lub na 
trakt wielki. M ożna  nawet wsiąść do kare ty 
lub kocza i przespacerować się z jednej półki 
do  drugiej. E ta tow y turysta cierpiący niezno­
śny spliu, m oże w samym Bantechuikouie u lo ­
kow ać się kofortabelnie w jednym  z ekwipazów, 
spuścić się na dół, dokąd mu przyprow adzą  
konie, i ztamtąd udać się do jednego z portów, 
k tó re ’najbardziej na imie feszionebcl zasługują. 
U  Anglika o p o dobny  koncept nietrudno, a Pau- 
techuikon poiinując całą ważność gwałtownych 
podróży, które symptomat splinowy wyradza, 
przedsięwziął wszelkie środki dla zadość u cz y ­
nienia najdziwaczniejszym kaprysom,

W  ogromnym składzie tym znajduje się do 
6 0 0  po w o zó w , na każdym oznaczona cena; 
za prostą leciutką karjolkę do jazdy  po mieście 
można zapłacić od 5 0  do 5 0 0  gwinei i więcej.

W  drugim wydziale znajdują się wszelkie 
przyjemności życia osiadłego, wszelki komfort 
cichego szczęścia domowego.

Nie wchodząc jeszcze na p iękne schody k a ­
mienne, niezatrzymując się na przejściach i pod 
arkadam i Igo  piętra, gdzie u lokow ane są ma­
gazyny, proszę rzucić okiem na długie szerokie 
korytarze , ciągnące się do wejścia po obydw óch  
stronach i przedstawiające baler je  beczek i b u ­
telek, rozstawionych w porządku  jak najsyme- 
trvczuiejszym. T o  ciężka arlyllerja  Bachusa, 
k tóra  zajmuje piwnice budowli,  napełnione w i­
nami wszelkich gatunków i wszystkich części 
świata. Piwnice te są w ysokie ; powietrze 
w  nich czyste, a co do długości m ożnaby je 
porów nać  z katakoinbami podziemnemi Piscina 
mirabilis, rezerwoarami wody słodkiej do u ż y ­
tku  lloty  Rzymskiej przeznaczonemi, które się 
za czasów Pliniusza niedaleko od N eapolu  na 
przy lądku  Mizeńskim znajdowały. P o  szyb- 
kiem przejrzeniu piwnic z ukontentowaniem 
przejść się można pod a rk a d y  j g 0 piętra, 
i z tarnląd przejść na 2gie piętro, gdzie zdum io­
nem u o k u  daje się widzieć szereg galerji zaj­
m ow anych  przez dw a m agazyny , z k tórych

w jednym  znajduje się najzupełniejszy d obó r  
mebli, a w drugim obfity zbiór wszelkich przed­
miotów toalety dotyczących i w ogólności wszel­
kich w ykw in tnych  i zby tkow nych  rzeczy, k tó ­
re  dla osób z ogromnym majątkiem stały się 
potrzebą.

W szys tk ie  te arkady, m agazyny w galeriach 
i naw et sutereny, oświetlone gazem nowego 
w y n a la zk u ,’ sprawującym  pyszny ,  wspaniały 
widok. Oddzielna galerja przeznaczoua jest 
dla wystawy i p rzedaży  na wielką skalę, p rze d ­
miotów zby tku  i osobliwości azjatyckich, w pros t  
z K antonu  o trzym ywanych. M ożna się do- 
woli wszystkiemu p rzypa trzyć i mnóstwo rze­
czy w  ciągu kilku godzin nakupić, k tóre  p o ­
dług życzenia osoby  kupującej, do jej mieszka­
nia ,  jeśli się to niedalej jak mila od  L o n d y n u  
znajduje, gratis odstawione być mogą.

Tamże w  pośród przedmiotów unoszących 
w yobraźnią  i umilających serce, można zo b a ­
czyć rynek chiński i C h ińczyków  praw dziwych. 
Są to reprezentanci C hin  w Loudyuie.

O lbrzym ie rozmiary, p rzepych , rozmaitość, 
odznaczają P an te ch u ik o n ; tu  można widzieć 
rzeczy jak  najprostsze i obok nich na jdow c i­
pniejsze u tw ory  smaku najbardziej wykwintnego.

( Dokończenie nastaj)i.)

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A . 
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o s z c z y .

W ie ś  szlachecka R o s p ę t e k ,  po łożona w  p o ­
wiecie S zub ińsk im , oszacowana w r o k u  1839. 
przez Landszaflę Pruss-Zachodniow ych na T a ­
larów 22,282, sgr. 15 ,  a przez w y ro k  ad judy-  
kacy jny  z dnia 23. Lutego r. 1811. p rzysądzo ­
na za plusłicitum Tal. 28,109, ma b y ć  w  d r o ­
dze pow tó rne j  subhastacyi sprzedana w te rm i­
nie na

d z i e ń  I I .  G r u d n i a  1 8 4 4 .  r. 
zrana o godzinie lOtej w yznaczonym  w miejscu 
posiedzeń zw yczajnych  Sądu naszego. Taxa, 
w ykaz  h ipoteczny i warunki sprzedaży , p rze j­
rzane być mogą w Registra turzc naszej.

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci reaini w z y ­
w ają  się, ażeby się do uniknienia w ykluczen ia  
najpóźniej w terminie tym zgłosili.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W łaśc ic ie l  m ł y n a i W r z y s z c z y  n y  L  a d i  s c h  

w  tutejszym powiecie ,  zamierza w dom u p o ­
przednika swego m łynarza  Kriigra, któren  w  r o ­
ku  1840. bez zezwolenia policyjnego jeden  ga­
nek  do kaszy ,  a drugi do fabrykacyi o le ju  o 
sześć stępach założywszy, zapieczętowanem z o ­
stał,  tak  przejąć w  w zyw aniu ,  ab y  trzy  stępy  
do  kaszy, trzy  do ole ju , i resztę należących się 
narzędziów  do prassowania oleju używanemi 
b y ć  mogli; dopraszając się na to kousensu p o ­
licyjnego.
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Na mocy rozporządzenia Prawa powszechne­

go krajow ego, Części II. Tyt. XV. §. 229. i na- 
stępnych, jako też obwieszczenia umieszczone­
go w Dzienniku urzędowym  Bydgoskim za rok  
1828. na stronicy 69. i innych, wzywają się 
w szyscy co przeciw założeniu takowemu sądzili 
b y  się mieć praw o, aby w przeciągu 8. tygodni 
pod prekluzyą podpisanemu Urzędowi Radzco 
Ziemiańskiemu oppozycye swoje podali, ile po 
upłynieniu czasu tego na żaden wniosek uwa­
żany nie będzie, i owszem żądane zezwolenie 
udzielone'm zostanie.

w Czarnkowie dnia 25. W rześnia 1844.
K ró l .  U r z ą d  R a d z c o - Z i e m i a ń s k i .

L e soussigne a 1’honneur de s’offrir au re ­
spectable Publique comme maitre de danse pron- 
te  a se porter dans toules les uiaisons pai ticulić- 
res ou il sera appelle pour apprendre soit aux 
dames et messieurs, comme aux petits enfants 
pas seulement toutes les danses de societe mais 
cette grace dans la demarche et dans le porte- 
ment du corps, que lui meme a particulierem eut 
etudie' dans les premiers institutes de la France 
et de FItalie. Sa demeure est dans 1’H ótel de 
Saxe. D. R o s s e t t i .
" O B W IE SZ C Z E N IE .

Examen w celu przyjmowania nowych uczen­
nic do Król. instytutu imienia Ludwiki odbędzie 
się w środę dnia 2. Października od 11. do 2giej 
godziny. Poznań, dnia 27. W rześnia 1811.

D r . B a r t  h.
O d  d n ia  dz is ie jszego  z n a jd u je  się m o je  b iu ro  

w  starym rynku pod Nr. 8. w domu Pana M u l ­
l e r ,  blacharza, na drugiem piętrze, co mam 
zaszczyt podać do powszechnej wiadomości.
. ,  Z powyźszem łączę zarazem i to doniesienie, 
iż od dnia dzisiejszego znowu sam. bez pom o­
cnika, trudnić się będę wszelkiemi interesami 
agentury dóbr dotyczącemi i starać usilnie, aby 
tym  sposobem stać się tern godniejszym zaufa­
nia, którem  dotąd zaszczycany byłem.

Poznań, dnia 1. Października 1844.
K o c h .

Cuda a tajników natury.
U w i e ń c z o n a  z a s ł u g a .

Paryzki Dr. i Prof. Baron D u p u y t r e n  w y­
nalazł najsłynniejszy balsam na w zrost i upięk­
szenie w łosów. W ielorakie w ładze lekarskie 
stw ierdziły swe przekonanie, iż ów balsam cu­
dow ne sprawia skutki, albowiem utrzymuje 
w łosy  w stanie naturalnym , niedopuszcza ich 
siwienia, zsiwiałym kolor pierwiastkowy Wra_ 
ca i konserwuje w łosy tak , źe nie wypadają a 
ua głowie gołej lub łysej na nowo włosy, oraz 
piesaki, w ąsy i brw ie, przywraca. Skład głó­
w ny onego arcy  - cudownego balsama znajduje 
się u samego tylko Pana R e y  w Berlinie, który 
jedynie najprzedniejsze Paryzkie i Londyńskie 
posiada parfumeryje. Dla W . X. Poznańskiego
pow ierzył mi p au R e y  wyłącznie skład tegoż 
najsławniejszego i oraz jedynie prawdziwego 
balsamu. Prócz teęo utrzym uję także podobny 
balsam G u s t a w a  Lol i  se z Berlina wielce za­
chwalony, k tóry  jednak sprzedaję daleko taniej,

i za nader niskie ceny. Również znaczny skład 
najprzedniejszych parfumeryj dotąd Pana O r ­
ł o w s k i e g o  w Bazarze nabywszy, k tó ry  przez 
osobistą podróż w Berlinie powiększony zagra* 
nicznemi artykułami tegoż rodzaju , w raz wodą 
Kolońską polecić pośpieszam.

«#. l i e s  z  Jfee,
przy starym  rynku Nr. 41. w domu 

W go W a g n e r aptekarza.

Pod Nrein 58. na ulicy St. Marcińskiej w do­
mu kupca Szolca jest serwanta mahoniowa pra- 
wie jak nowa do sprzedania.

Na Zamkowej górze Nr. 3. wedle Sądów naj­
wyższych, dwa pokoje zaraz wynajęte być mogą,

Kurs giełdy Berlińskiej.

D nia 27. W rześu ia  1844.
S to ­
pa

pr(J.

N n pr. kurant.
papie­
rami.

goto­
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Ceuy ta rgowe
w mieście

P o z n a n i u

Pszenicy szefeł 
Zyta . dt. .
Jęczm ienia dt. . 
O w sa  . d t. .
T atark i d t .
G rochu  . dt. .
Z iem iaków  dt. . 
Siana cetnar . 
S łom y kopa . . 
Masła garniec .

Duia 2 7 .  Września 
1 8 4 4 .  r.
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